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Trzeci dzień procesu
b. min. Czechowicza.

O sk a rży c ie le : dr. Pieracki i p. W yrzykowski mówią

Ustawa o ochronie republiki- - bez większości.

Na wstępie dzisiejszej rozptawy, 
wbrew przewidywaniami zabrali 
również głos i ttozostali dwaj oskar­
życiele: poseł Pieracki i poseł W y­
rzykowski.

Pierwszy przemawiał poseł Pie­
racki, k tóry podziękował przewod­
niczącemu za przerwanie wczoraj­
szej rozprawy, co umożliwiło mu 
zabranie głosu, wczoraj bowiem nie 
mógł odpowiedzieć mecenas Pas- 
chalskiemu, gdyż ten nagromadził 
w swojej obronie tyle cytat i zarzu 
tów, że nie mógł się w nich roze­
znać.

Poseł Pieracki zastrzega się 
przeciwko wszelkim posądzeniom o 
momenty polityczni; w tym  proce­
sie. .

Kaczej to obrońca usiłuje ściąg­
nąć oskarżycieli na płaszczyznę wal 
ki politycznej.

K west ja  przynależności p a rty j­
nej oskarżycieli jest spraw ą drugo­
rzędną. P . Pieracki przechodzi do 
omówienia zagadnień budżetowych 
i porównuje stosunki we F rancji i 
Anglji.

Z kolei mowa p. Pierackiego przy 
bierać poczyna charakter wiecowy, 
co wywołuje sprzeciwy na ławie o- 
brończej. Po rozpatrzeniu ustaw y 
skarbowej i je j interpretacji, p. P ie­
racki polemizuje z wczorajszem 
przemówieniem mee. Paschalskiego 
i twierdzi, że p. Paschalski usiłuje 
w swoich rozważaniach naśladować 
kogoś, ustawicznie obrażającego 
sejm.

Min. Czechowicz jest nielojal­
ny wobec sejmu.

K onstytucja przewiduje odpo­
wiedzialność indywidualną i solidar 
ną  i od niej n ik t nie móże się uchy­
lić!

Praw o nie jest tylko dla ma­
łych i malutkich, ale i ludzi, stoją­
cych na świeczniku. Gdyby tak  by­
ło możnabby powiedzieć: „Koniec 
wszelkiej ustaw ie44.

Po pośle Pieraekim przemawiał 
poseł Wyrzykowski ,który szczegó­
łowo omawiał przebieg ubiegłych 
wypadków, których rezultatem jest 
dzisiejszy proces.

P . W yrzykowski nie wnosi do

Spalił się z samolotem.
NOWY JO R K , 28.6. Na lotnisku 

Rosenveltfield wydarzyła się strasz 
na katastrofa lotnicza .

Samolot, pilotowany przez syna 
przemysłowca Philipsa, którego na 
zwisko niedawno temu wmieszane 
było w wielką aferę korupcyjną, 
spadł i spalił się w skutek eksplozji 
zbioy’jk a  benzynowego. Philips spo 
lił siu żywcem.

Drugi pasażer został wyrzucony 
se samolotu i odniósł tak ciężkie ob­
nażenia, że po krótkim czasie zmarł 
w sznitalu.

sprawy żadnych ciekawych momen­
tów7.

Replikował jeszcze poseł Liber- 
man na wywody mec, Pascualskie-

BERLIN, 28.6. W reichstagu od­
było się głosowanie, którego wyni­
ki mogą mieć bardzo doniosłe zna­
czenie.

Głosowano nad przedłużeniem 
ustawy o ochronie rupubliki. Za 
przedłużeniem działania ustawy o- 
powiedziało się 263 głosy, a prze­
ciw — 166.

Przyjazd gimnastyków zagranicznych
do Poznania.

POZNAN, 28. 6. (wł.) Dziś w 
nocy przybyli do Poznania przez 
Berlin nadzwyczajny poseł i dele­
gacja włoskich gimnastyków oraz 
sokoli polscy z Francji i Westfalji. 
Na dworcu oczekiwali gości druży­
na sokołów polskich z prezesem 
p. Zamojskim na czele.

Na dworcu orkiestra odegrała 
narodowy hymn włoski, poczem 
goście udali się na kwatery.

Delegacja włoska składa się z 36

osób, z Francji przybyło 180 osób, 
a z Westfalji 19.

Tej samej nocy przybyli do Poz­
nania gimnastycy francuscy i angiel­
scy, pierwsi w liczbie 13 zawodni­
ków, drudzy — 15 członków angiel­
skiego związku gimnastycznego w 
Anglji.

Pozatem przybyło nad ranem do 
Poznania 830 czechów oraz 20 ros- 
jan z emigracji.

Strzały szaleńca w kościele.
CHICAGO, 28.6. P ijany  osobnik 

wpadł do kościoła katolickiego, w 
którym odbywało się nabożeństwo i 
zaczął strzelać do księdza, który 
właśnie udzielał wiernym komanji. 
Ksiądz rzucił się na ziemię, dzięki

czemu kule go nie dosięgły, nato­
m iast wśród osób obecnych w koście 
le jedna odniosła rany. N apastnik u- 
siłował następnie popełnić sam o bój 
stwo, w czem mu jednak przeszko­
dzono. Został on aresztowany.

1 n m m

\m
m

m

i

li
| B
m

T A R T A K ,  H E B L A R N I A  
i F A B R Y K A  S K R Z Y Ń

G. SAPER i SYN Sosnowiec, ul. Dziewicza 18.
(przecznica ul. Piłsudskiego)

Przyjmuje terminowe wykonanie wszelkich zamówień.
Poleca drzewo opałowe i trociny.

Telef. 2-15 1 1-15. Telef. 2-15 I 1-15.i m m m m m

Ustawa nie zdobyła zatem nie­
zbędnych dwóch trzecich głosów 
1 w dniu 22 lipca przestaje mieć 
moc obowiązującą.

Nacjonaliści niemieccy, komu­
niści i skrajna prawica powitała 
wyniki głosowania burzliwemi okla­
skami.

Minister spraw wewnętrznych Se 
wering oświadczył, że przez odrzu­
cenie ustawy powstała próżnia, któ­
rą należy zapełnić ze względu na 
położenie w państwie. Sewering 
zapowiedział, że raz jeszcze przed­
stawi wniosek, dotyczący tej sprawy.

Słowa Seweringa zagłuszali ko­
muniści i prawicowcy gwsłtownemi 
okrzykami i wyzwiskami.

Atmosfera reichstagu stała się 
tak niespokojna, że przewodniczący 
przerwał posiedzenie.

Otumanienie Gdańska trwa
GDANSK, 28. 6. (wł.) Wszytskie 

stronnictwa sejmu gdańskiego pod­
pisały następującą deklarację w 
związku z 10-leciem podpisania trak­
tatu wersalskiego:

»Dnia 29 bm. upływn 10 lat od 
dnia podpisania w Wersalu traktatu 
pokojowego.

Traktat wersalski oderwał nie­
mieckie miasto Gdańsk od Rzeszy, 
wbrew woli ludności tego miasta, 
które przez to znalazło się w cięż- 
kiem położeniu gospodarczem, mi­
mo to wypełniło wszystkie zobo­
wiązania, nałożone nań przez tra- 
ktat wersaiski«.

Deklaracja przesyła braterskie 
pozdrowienia narodowi niemieckie­
mu i stwierdza, że dotychczasowe 
10-lelnie wysiłki nie zdołały za­
chwiać kulturalnej spójni Ggańska 
z narodem niemieckim.

R e s t a u r a c j a  „ P o d  O r ł e m ”
J. SAWULSKIEGO

Sosnowiec, Sobieskiego 3 — teł. 7-92
wydaje  o b iad y ,  kolacje ,  przyjmuje obsta lunki .

x Przy restauracji ogród. :: :: Codziennie koncert.

Przechodnie, którzy zauważyli wypadek tramwajowy 
przy ul. Kościuszki w Będzinie, l l - g o  kwietnia br. o g e d z .  
8 ej wieczorem, zechcą łask. zgłosić się do filji „Expresu 
Zagłębia" w Będzinie.

Śmierć samobójcza
całej rodziny.

E R FU R T, 28.6. Właścicieli domu 
bankowego „H enryk Ullman1', b ra­
ci Benno i Arno Ullmanów, znale­
ziono dziś przed południem wraz z 
siostrą oraz małżonką jednego _z 
nich, nieżywych w ich mieszkaniu.

Przyczyną śmierci jest zatrucie 
gazem świetlnym. Najwidoczniej 
chodzi tu o poczwórne samobójstwa 

Śledztwo jest w toku.

Dr. med. D. JANOWSKI
Małachowskiego

kobiece
Sosnowiec, Targowa 2 róg

T e l.  5-73. 
Choroby w ewnętrzne 

akuszerja.



Kongres eucharystyczny w Zagłębiu.
Pójdźcie do mnie, którzy uciśnieni jesteście...

„Pójdźcie do mnie wszyscy któ 
rzy uciśnieni jesteście, a ja  was po 
cieszę" —  oto słowa Tego, który, 
utajony w Przenajświętszym Sa­
kramencie, kroczyć dziś będzie w 
pochodzie tryum falnym  przez u- 
lice m iasta naszego.

K ról królów, P an  nieba i zie­
mi, w całej glorji i chwale, w ca­
łym  blasku potęgi swej i mocy, pe 
len miłosierdzia, schodzi oto do 
tych tysięcy najbardziej uciśnio­
nych, by im wlać wiarę w praw ­
dę swych słów, że tylko u  Niego 
znajdą pocieszenie, że tylko On 
łzy im obetrze i tylko On wesprze 
ich w ciężkiej walce i w trudzie 
całodziennym.

Oto On, Przyjaciel strapio­
nych i Obrońca uciśnionych scho 
dzi dziś na ulice stolicy Zagłębia, 
by przekonać nas, o szczególnej 
swej łaskawości i miłości ku tym, 
którzy w pocie ciężkiej pracy zdo 
byw ają kęs chleba czarnego dla 
siebie i dzieci swoich.

Oto On, sędzia sprawiedliwy i 
pogromca wyzysku idzie przez 
miasto, wzniesione z krw i i potu 
robotnika, by przypomnieć lu ­
dziom, że łatw iej wielbłądowi 
przejść przez ucho igielne, niż bo 
gaczowi wejść do Królestwa Nie 
bieskiego.

Oto On, k tóry  ukochał dziatki 
drobne po nad wszystko, przej­
dzie dziś po ulicach tego m iasta 
dym u i nędzy, by spojrzeć na bla­
de twarzyczki i wynędzniałe ciał 
ka maluczkich i przypomnieć lu ­
dziom, że biada tym, co dzieciom 
krzywdę czynią, co im słońca i 
chleba żałują.

Przez ulice Sosnowca, w bla­
sku m ajestatu, utajony w Prze­
najświętszym Sakramencie, kro­
czyć dziś będize On, by czynić sąd 
i Miłosierdzie.

Wyjdźmyż wszyscy na Jego 
spotkanie i hołd Mu należny złóż 
my, kornie chyląc głowy przed 
,tym Gościem, co w wysokości 
chwały idzie, by zmiękczyć nę­
dzę żywota naszego, serca i dusze 
widokiem swym ucieszyć i przy­
pomnieć nam, że nietylko Chle­
bem człowiek żyje. Że po za rze­
czami ziemskiemi są spraw y inne 
wznioślejsze, o których zapomi­
nać nikomu nie wolno: to spraw a 
duszy i życia pozagrobowego.

O tych sprawach pouczać nas 
będą ks. ks. biskupi i duchowień­
stwo. Nie bądźmy głusi na ich na 
uki. Otwórzmy uszy i serca na­
sze, by ziarna, rzucane przez nich 
padły na g run t żyzny i plon nale­
żyty wydać mogło.

#  *  #

Na uroczyst. kongresowe do 
Sosnowca przybył lud 7 całego 
Zagłębia i z okolic sąsieiu  ch. 
Kongres nasz nie ściągnie ty lu  
wiernych, co kongres zeszłorocz­
ny  częstochowski, znaczenie jego 
jednak i wpływ nie zmniejszy się 
przez to bynajm niej, a  rezolucje, 
jakie zapadną na kongresie sosno 
wieckim niewątpliwie znajdą, od­
dźwięk w całym k ra ju  i będą cen­
nym drogowskazem do grunto­
wania życia naszego według nau­
ki Chrystusa, głoszącej wzniosło 
hasła miłości bliźniego.

Kościół katolicki od zarania 
swego, bo od katakum b, rozwijał 
ku lt Eueharystji. W iek X X  przy 
niósł nam  nową jego formę — 
kongresy eucharystyczne. Zapo­
czątkowane w Rzymie przez od­
byty  tam  pierwszy kongres o cha

rakterze międzynarodowym, kon 
gresy m ają za zadanie pogłębie­
nie w duszach jednostek i społe­
czeństw miłości względem Tego, 
k tóry  tak  ukochał ludzi, że dla 
nich stał się „więźniem miłości4/ .

Z kongresów międzynarodo­
wych ostatni odbył się przed dwo

Na Ojczyzny wolnej łono...
Dziś o godzinie 7 m. 30 rano śmiertelne szczątki wielkiego bohatera 

gen. Bema staną na granicy Polski—w Dziedzicach, poczem zostaną przewie 
zionę do Krakowa, gdzie na dziedzińcu wawelskim odbędą się uroczystości.

W niedzielę prochy gen. Bema odjadą do Tarnowa i tam w specjal- 
nem mauzoleum, spoczną na wieki,

_ Pod gorącem niebem obcej zie­
mi, na muzułmańskim cmentarzu 
w Aleppo w Azji Mniejszej leżała 
zniszczona zębem czasu płyta ka­
mienna, kryjąca szczątki piastuna 
sławy polskiej, wiecznego herosa 
wolności kilku narodów, generała 
Józefa Bema. Należał On do tych 
polaków, którzy wolną śmierć prze 
kładali nad życie w pętach niewoli.

Kiedy rozdarta przez trzech za­
borców padła ich Ojczyzna, ruszali 
w świat, tam, gdzie tylko rozlegał 
się szczęk broni o wolność.

Generał Józef Bem przyszedł na 
świt w Burku w 1794 roku, mając w 
żyłach gorącą krew węgierską i poi 
ską. Nauki pobierał w Krakowie, a 
w 19 roku życia wstąpił do wojsk 
Ks. Warszawskiego pod rozkazy 
„rycerza bez skazy“ Ks. Józ. Ponia­
towskiego z którym odbył kampan- 
ję moskiewską.

Po klęsce Napoleona, zostaje 
przeniesiony w randze porucznika 
do Gdańska. Podczas oblężenia od- 
znaeza się wielkim męstwem, za co 
piersi jego przyozdobione zostały 
krzyżem legji honorowej. Kiedy 
kongres wiedeński utworzył króle­
stwo Polskie wraca z Francji i 
wstępuje do tworzącej się armji kró 
lestwa. Bierze nader żywy udział w 
organizowaniu wojska i życiu poli- 
tycznem.

Z powodu nie honorowego postę 
powania ks. Konstantego podaje 
się do dymisji.

Na wieść o wybuchu powstania 
listopadowego ze Lwowa przybywa 
do Warszawy. Odznacza się jako 
dzielny żołnierz i znakomity artyle- 
rzysta w bitwach pod Iganiami i 
Ostrołęką, gdzie zadziwia wszyst­
kich  ̂„wielką en erg ją i błyska wicz- 
nemi manewrowaniami baterjauii 
armat". Zjawia się przed czołem 
wroga, zalewa go gradem śmiercio 
nośnych pocisków, powstrzymuje 
napór rosjan i ocala wojsko polskie.

Z „wiosną ludów" w roku 1848 u- 
daje się do Wiednia na stanowisko 
przywódcy ludu.

Po kapitulacji Wiednia przekra­

da się na Węgry. Tu zajaśniał w ca­
łej pełni wielki genjusz wojenny Be 
ma. Jako naczelny wódz w Siedmio 
grodzie rozbijał wojska austrjac- 
kie, zdobywał twierdse, z zadziwia­
jącą szybkością organizował armię, 
aby odnieść w krótkim czasie cykl 
nieprawdopodobnych wprost zwy 
cięstw.

Ludność wiejska, żołnierze u- 
bóstwiali wprost generała. Gdy 
wjeżdżał zwycięski do uwolnionych 
miast, wiosek, siół cała iudność ob- 
stępowała i biegła, całująe skraj je­
go szat.

Po zwycięstwach w Siedmiogro­
dzie rząd powstańczy węgierski, 
pomny na zasługi i trudy wielkiego 
wodza, nadaje mu największe odzna 
czenie, jedyne w dziejach Węgir.

Przedstawiciele narodu węgier­
skiego wyjmują drogocenny bry­
lant za starej korony św. Szczepana 
i przyozdabiają nim gwiazdę naj­
szczytniejszego orderu, którym ude 
korowano Bema. W miejsce brylan­
tu w relikwiarzu narodowym" u- 
mieszczono w koronie blaszkę z na­
pisem „Bem".

Kiedy updło powstanie, zatopio 
ne w kałużach krwi przy pomocy 
wojsk rosyjskich przez Austrję, ge 
nerał Bem udaje się do Ta* *ji i tam 
zabiera się do szkolenia wojsk tu­
reckich.

Wkrótce potem otr-ryf-. nie ’.fugę 
marszałka polnego. Umarł w Alep­
po 11 grudnia 1850 roku.

Miasto Tarnów, chcąc uczcić i 
oddać hold zasłużonemu mężowi, 
sprowadza do grodu rodzinnego po­
pioły swego syna.

Bądź pozdrowiony, Wodzu! Ca­
ła Polska oczekuje tej chwili, kiedy 
utuli Cię na zawsze ta ziemia, za 
którą walczyłeś i przelewałeś krew. 
Duch Twój Wodzu, jak słońce 
wschodzi i pozostanie z nami jak 
słońce, a Ojczyzna którą opuszcza­
łeś pognębioną, szarpaną, pod ka­
mieniem niewoli wychodzi na Twe 
powitanie młodością wielką i zdro­
wiem kwitnąca.

Witaj Wodzu!

Dziesięciolecie traktatu wersalskiego.
Wczoraj minęło dizesięć łat od 

dnia, w którym podpisany został 
traktat wersalski.

Doniosła ta chwila dizejowa tern 
wyraźniej przychodzi na pamięć, im 
ostrzejszą formę przybiera agitacja 
przeciwko zasadom ustroju powoien 
nego Europy, ustalonym przez wie­
kopomny akt wersalski.

Wyrok mocarstw, decydujących 
o warunkach pokoju, nie był całko­
wicie dla Polski przychylny, nie wy 
czerpywał wszystkie]]* wymagań 
sprawiedliwości dziejowej.

Narzucono nam plebiscyt na Gór 
nym Śląsku i w Warmji w warun­
kach ciężkich, nie sprzyjających 
swobodzie wypowiedzenia" się "lu­
dności. Dokonano niesprawiedliwe­
go podziału Śląska Cieszyńskiego, 
oddając dwustotysięezną ludność 
polską pod panowanie cz >sk:e. U- 
tworzono wolne miasto Gdańsk, za­

mykając Polsce możności absolutnie 
swobodnego korzystania z jego por 
tu. Obarczono nas traktatem o 
mniejszościach narodowych, ograni­
czając w ten sposób naszą suweren­
ność państwową. Zostaliśmy zmu­
szeni do udziału w odpowiedzialnoś­
ci za długi państwowe Niemiec i 
Austrji, mimo, że prowincje polskie 
były w latach niewoli przedmiotem 
stałego wyzysku.

Pomimo te wszystkie niedocią­
gnięcia, któremi odznacza się trak­
tat w stosunku do Polski, należymy 
z calem przekonaniem do rzędu tych 
narodów, które bez zastrzeżeń stoją 
na stanowisku jego nienaruszalnoś­
ci.

Nienaruszenie bowiem jego w 
jednym punkcie wywołałoby dalsze 
konsekwencje, a te doprowadziłoby 
nieuchronnie do wybucha wojny.

ma la ty  w Chicago, dokąd udał 
się i arcypasterz naszej djecezji 
J . E. ks. biskup dr. Teodor K ubi­
na, celem wzięcia udziału w obra­
dach i zapoznania się z życiem du 
chowem polonji amerykańskiej, 
—-  ,W ostatnich czasach dla pod­
niesienia ducha religijnego w jak 
najszerszych warstwach społe­
czeństwa powstała prak tyka u-, 
rządzania kongresów narodo­
wych, bądź też djeeezjalnych.

W  Polsce odbyły się takie kon­
gresy we Lwowie, w Lodzi, a w ro> 
ku ubiegłym w Częstochowie.

. (r)

Program kongresu.
Sobota, dnia 29 czerwca: Uroczy* 

stość SS. Apostołów P io tra  i Pawła, 
Równocześnie w obu kościołach w So­
snowcu i na Pogoni od godziny 5.9# 
msze św. ciche i Kom un ja  św.

W  Sosnowcu: Godz. 6.00: Msza św. 
śpiewana. K azanie: „Pokój C hrystu­
sów w sercu i duszy“ — ks. P. Głowa- 
la. Godz. 8.00: Msza św. śpiewana. Kaza 
nie: „Pokój C hrystusa w rodzinie" — 
ks. szambelan Imiela. Godz. lO.fifl: Msza 
św. dla młodzieży. Kazanie: „Papież a 
młodzież" — ks. B. K asprzak z Radom- 
ska-, Godz. 11.80: Suma Potyfikalnai 
„Pokoj Chrystusów w społeczeństwie— 
Ks. S taich z Krakowa.

W Pogoni: Godz. 6,00: Msza św. śpie 
wana. K azanie: „Pokój Chrystusów w 
sercu i duszy" — Ks. Ivan. W ajzler. G. 
8.00: Msza św. śpiewana. Kazanie: „Pa 
koj C hrystusa w rodzinie" — Ks. Dzie­
kan Zimniak. Godz. 10,00: Msza św. dla 
młodzieży. K azanie: „Papież a mlo- 
dież — Ks. Z. Plisowski. Godz. 11,30 Su 
mai Pontyfikalna. Kazanie: „Pokój
Chrystusowy w społeczeństwie" — J. 
E. Ks. B iskup Kubina.

P rogram  po południu: Godz. 3— 5:
Zebranie mężów K atolickich w sali 
Związków na Pogoni. R eferat J: „K ró 
lews kie K apłaństw o mężczyzny" — p. 
St. Płodowski. R eferat II: „Najważniej 
sze zadanie mężczyzny katolickiego w, 
obecnej chwili" — Ks. Biskup I) r  K ubi 
na. W  tych samych godzinach od 3—5 
zebranie młodzieży męskiej w kinie 
„Zagłoba" w Sosnowcu, ulica Kościelna 
R eferat I : „Królewskie K apłaństw o 
młodzieńca katolickiego" — p. prof. Ce 
tw iński. R eferat II : „Najważniejsze za 
danie młodzieńca katolickiego w obee 
nej chwili" — Ks. A. Rogóż z Poznania 
Godz. 5 — 7: Zebranie niew iast katolic. 
kich w sali Związków na Pogoni. Refe 
ra t  I: „Królewskie K apłaństw o kobie­
ty  katolickiej" — Ks. P ra ła t M aśliński 
z Krakowa. R eferat II:„Najważniejsze 
zadanie kobiety katolickiej w obecnej 
chwili" — p. Rzepecka z Poznania. Wi 
tychże godzinach od 5—7 zebranie mło­
dzieży żeńskiej w kinie „Zagłoba" w 
Sosnowcu. R eferat I : „Królewski K a­
płaństwo dziewczęcia katolickiego — 
K s.K an . W ajzler. R eferat II: „Najważ 
niejszp zadanie młodzieży żeńskiej w o 
beenej chwili" — p. C. Wolniewiczówna 
z Poznania.

A doracja nocna. Godz. 8,00: Równo­
cześnie w obu kościołach w Sosnowcu 
i na  Pogoni. Kazanie: „Chrystus Eueha 
rystyczny — K ról świata. Źródło poko 
ju , y r  sercach, rodzinach i społeczeń­
stwie" — Ks. K an. van-Roy z K rako­
wa.

Niedziela, 30 czerwca: Ciche Msze św. 
od północy. Godz. 8.00: Uroczysta Msza 
św. w kościele Sosnowieckim. Po nabo 
żeństwie Procesja E ucharystyczna z 
kościoła w Sosnowcu do Pogoni. Godz. 
11,00: Suma Pontyfikalna na cm enta­
rzu kościelnym. (Równocześnie msza 
św. w kościele.) Kazanie: „E ueliarystja 
serca ciała mistycznego Chrystusa, 
którem  jest kościół św." — J. E. Ks. 
Biskup Lisiecki z Katowic. — Program  
po południu: Godz. 3,09: Na cm entarzu 
kościelnym w Pogoni J . E, Ks. B iskup 
Dr. T. K ubina wygłosi kazanie: „Chry 
stus-Robot.nik“. Rezolucje. Godz. 5,00: 
Zebranie in teligencji na sali gim na­
zjum  im. Staszica na Pogoni. Referat 
I: „Zadanie in teligencji w Królestwie 
Clirystusowem" — prof. K arol H ubert 
Rostworowski z Krakowa. R eferat II: 
„Jedność światopoglądów warunkiem  
pokoju w Królestw ie Chryslusowem"
— Ks. prof. K. M ichalski z Krakowa. 
Uwaga: wejście na  zebranie za bileta­
mi.

Poniedziałek 1 łipca: Godz. 11,00: Ze 
branie księży na plebanji w Sosnowcu 
R eferat I: „Stosunek księży do ludu'
— Ks. Biskup Dr. T. Kubina. Referal 
II: „Udział księży w akcji katolickiej
— Ks. Gawlina z Katowic.



Felietonik.
Ci najpotrzebniejsi...

Już od kilku dni na ulicach So­
snowca zauważyć się daje sporo e- 
legancko ubranych jegom ościów na 
których widok mimowolnie chwy­
tasz się, człeku, za kieszeń, a na­
stępnie sprawdzasz, czy zegarek cza 
sami nie stanął, a tyś go nie odszedł.

Bo dła doliniarzzy dzień dzisiej­
szy i jutrzejszy to jakby ciągnienie 
loterji z tą tylko różnicą, że los 
twój rzadko kiedy wyciągną z koła, 
a doliniarz zawsze^coś komuś w y­
ciągnie z kieszeni.

M iejmy jednak nadzieję, że na­
sza dzielna policja i. t. d.

Jeszcze w  większej liczbie zje­
chały na kongres dziady i baby pro- 
szalne, zajmując w najr* dniwszych 
miejscach najlepsze punkty. Roi się  
więc w m ieście od kał k -'•Ikiego 
gatunku i rodzaju, bez nóg, bez rąk 
i  bez żeber, od sierot szośedziesięcio 
letnich, od wdowców bezdzietnych z 
sześciorgiem dzieci i ociem niałą żo­
ną, od biedaków, którzy nigdy mat­
ki nie mieli, bo ich ciotka z litości 
na św iat wydała...

IWięc obywatelu, gdy wyjdziesz  
na miasto, zaopatrz się w, drobne, a 
grubsze zostaw w  domu.

£  ■ X

KRONIKA.
KALENDARZYK.

• Pierwszy dzień kongresu eucharystycznego.

DziśrSw. Piofra i Pawła 
Jutro: Sw. Pawła Ap. 
Wschód słońca 3.18 
Zachód .  19.59

RADJO.
W A R S Z A : !  Ad

Sobota, 29 czerwca. i j
945. Transm. z K rak. uroezy>To§ci 

związanych ze sprowadzaniem zwłok 
gen. Bema.

10.15. Transm. naboż. z K atedry  
Poznańskiej.

11.56. Kom. P. W. K. Transm . z P o ­
znania na wszystkie polskie stacje.

11.56. Sygnał czasu z W arsz. O b-. 
.serw. Astronom., hejnał z W ieży M arj. 
w K rak., kom. meteor., oraz kom. przy­
godne.

15.00. Muzyka p ły t gramof.
* 15.50. Kom. przygodne.

16.00. Odczyt z działu „Rolnictwo" 
p. t. „Miodobranie**.

16.20. Odczyt z działu „Rolnictwo*1 
p. t. „W akacje dzieci, a rodzice*1.

16.40. Odczyt z działu „Rolnictwo** 
p. t  „Rolnictwo na W ystaw ie Pow ­
szechnej w Poznaniu**.

17.00. Koncert o rk iestry  >Uj.
18.35. .Przechadzki artystyczne

po Warszawie**.
19.00. Rozmaitości, oraz kom. Tow. 

Zachęty do hodowli koni w Polsce.
19.56. Sygnał czasu z -Warsz. Ob- 

aerw. Astronom.
20.00. Odczytanie program u na 

dzień nast. ,r
20.05. „Radjokronika**. A
20.30. Koncert popularny ;. z łb iliny  

Szw ajcarskiej. ,r -- Us. .
22.00. Kom. meteor.
22.05. Kom. P. A. T.
22.20. Kom.: polic., sp ro t, nailpr. 
22̂ 45. T ransm . m uzyki tan. z dancin 
„Oaza**. T

K A T O W I C E

. Transm. z .Walnego Zjazdu Dci ega- 
,tow Związku Oficerów Rezerwy Rze- 
ezypospolitej Polskiej w Katowicach.

9.00. Transm . uroczystego naboż. z 
K atedry  sw. P io tra  i Pawła.

10.20. Pochód na P lac Wolności.
12.00. Uroczyste :)t v - ńe '’ ntnf.go 

Zjazdu Delegatów w Teatrze Polskim.
16.00. Odczyt re lig ijn y  p. t. 

„Zwierzchnictwo kościoła katolick*.*
16.20. Pogadanką z działu „Ogrod­

nik śląski**.
16.40. Odczyt z działu: „Rolnictwo** 

p. t. „Szkodliwe owady w rolnictw ie w 
czerwcu i lipeu“.

17.00. Transm. z Krak.
18.00. Transm. z W arsz.

..I?-35,- Skrzynka pocztowa R ad iosta­
cji Katowickiej dla dzieci.

, 19.00. Rozmaitości, pocze.n zapo 
wiedz, program u na dizeń następny, o- 
ęaz kom. Teatru Polskiego w Katów.

&B ery j  bojki śląskie**. '
H f ,  Sygnał czasu z Warsz.
20,05. Transm. z Warsz.

W czoraj, po p o łu d n iu  p rzy  nie­
pew nej pogodzie rozpoczął się kon­
gres eucharystyczny.'

O godz. 5 po południu  n as tąp ił u- 
roczysty  ingres k siążą t kościoła, 
p rzybyłych  na uroczystość, a  m ia­
nowicie arcyb iskupa  Jab łrzykow ske 
go z W ilna, b iskupa K ub iny  i bisku 
p a  Radońskiego z W łocławka.

O tw arcie kongresu nastąp iło  w 
kościele p a ra fja ln y m  w Sosnowcu, 
gdzie ks. b iskup  K ub ina  w ygłosił 
podniosłe kazanie o P iusie  X I, zwia 
stun ie  naszej w ia ry  katolickiej.

B skup i udzielili licznie zgrom a­
dzonym  w iernym  swego pas;o rsk ie ­
go błogosław ieństw a.

O godz. 8  wieczorem, w kinie Za 
głębie odbyła się uroczysta  akadem ­
ia , n a  k tó re j przem aw iali p rzedsta ­
wiciele władz, prezes kom itetu kon­
gresu, dyr. Y iannay , dr. W asilew ­
ski z Częstochow y oraz wygłosiIi re 
fe ra ty  dyr. N ow akow ski, O. U rban.

W ieczorem , p rzy  św iutłach po­
chodni odbył się pochód ku czci p a ­
p ieża z o rk iestram i, w  k tórym  wzię

ły  udział tysiączne rzesze ludności.
Dziś p rzy jeżdża ją  do Sosnowca 

arcybiskup, ks. Sapiecha z K ra k o ­
wa, w niedzielę zaś ks. b iskup  śiąs- 
ki, dr. L isiecki.

M iasto w godzinach popołudnio­
wych przybrało  odśw iętny  w ygiąd. 
Ulice K ościelna, Sienkiew icza, P i ł­
sudskiego, 3-go M aja, Żeromskiego 
i O rla udekorow ane zostały  w zielo 
ne g irlan d y  i w stęgi o barw ach pa 
pieskich i narodow ych.

N a ul. P iłsudsk iego  stoi ognio 
w a w ystaw iła  pom ysłow ą i o ryg i­
n a ln ą  bram ę ze sprzętów  strażac ­
kich.

N a ul. 3 m aja, ol.uk poczty i hu­
ty  „Emma*" zdobią uiicę 2  bram y 
w ystaw ione przez kom itet kongre­
su. Pozatem  w ystaw ione zostały
bram y  na  ul. O rlej i p rzy  kości o-

P rzed  dworcem  kolej >wym orzą 
dzone zostały  dw a duże kw ieniki.

Sklepy  i okna w mieście, naw et 
na  ulicach bocznym  bogato udekoro 
wane.

Obozy letnie P. W. i W. F.
pow. zawierckiego.

W spom inane k ilkak ro tn ie  w p ra  
sie obozy letn ie  P . W. i W. F . powia 
tu  zaw ierckiego, zaw dzięczając za­
biegom przew odniczącego pow. ko 
m ite tu  P . W . i W. F. p. staroście 
Czesławowi K ow alskiem u i pow iat, 
kom endantow i poi-. Rutkow skiem u, 
już  się rozpoczęły.

Obóz m ieści się na  piaszczysty m 
w zgórzu okolic M ichałowa, oddalo­
n y  od M yszkow a o 2 km. p rzy  szo ­
sie, prow adzącej do Koziegłów i po 
siada w szelkie urządzenia, jako  to: 
kuchnie, um yw alnie, plaże, boiska, 
s taw y  do kąpieli, m agazyny  i t. p. 
Członkowie P . W. m ieszczą się w 4  
w ielkich nam iotach  K > a .,5 0 2 , 1  
zu je s t por. R utkow ski, pod k tó re­
go osobistem  kierow nictw em  odby­
wać się będą ćwiczenia, g ry , zaba­

wy, kąpiele i w ykłady.
W span ia ły  w ygląd obozu należy 

zawdzięczać przedew szystkiem  dyr. 
S tan isław ow i B auerertzow i, k tó ry  
polecił w ykonać w swoich zak ła­
dach wiele p ięknych rzeczy do użyt 
ku obozu, ja k  również p. podeh. S ta  
nisław ow i T rząskiem u, który' przez 
kilkanaście dni dokładał wszelkich 
sta rań , aby obóz urządzony był zgo 
dnie z życzeniem  kom endanta  obo­
zu.

N iew ątp liw ie  młodzież, zn a jd u ­
jąca  się w obozie, oceni w ysiłek 
w spom nianych osób i posta ra  się u- 
silną  p racą  wzbogacić zasób posia­
danych wiadom ości z dziedziny ży­
cia wojskowego, wzmocni ciało i du 
cha w  m yśl zasady. „W  zdrowem 
ciele, zdrow y duch**.

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

ob ok  k o śc io ła

Tylko trzy dni od  28  czerw ca do 1 lipca 1 9 2 9  r.
wyświetla potężny dramat w 8-miu wielkich aktach  

0  przekonanie religijne pt.

„Tragedja w Lourdes”
(C redo).

Zwycięstwo w iary nad ateizmem. Przepiękne zdjęcia z natury

Nad program: „Dożynki u p. Prezydenta w  Spalę*'.

Kino-Teatr

„Uciecha”
Oąbrowa Gdm., 
3-go Maja nr. 14.

Od czwartku 27 do soboty 29 czerwca b. r. włącznie.
G I L D A  G R A Y  (Marja M ichalska)

we wschodnim scnsacyjno erotycznym dramacie p. t.

„Tancerka Bogrów”
S0 cze>"wca br. i dni następne.

,  PEEL yf najsensacyjniejszym filmie świata pt. 
„ leg o  n a in ieb ezp ieczn iejsza  przygoda**.

Co wyświetlają kina;
Kino „Uciecha** »TANCERKA 

BOGÓW«.
Kino „W awel" »Tragedja w Lour 

dee«.

t eatr w Katowicach
Sobota, dnia 29 btn. »Lalka«.
Niedziela, dnia 30 bm. »PigmaI- 

jon« pop. o godzinie 3.30.
Niedziela, dnia 30 bm. »Zygmunt 

Augusf« o godzinie 730.
Poniedziałek, dnia 1 lipca »W 

małym domku« gościnny występ 
Marjana Jednowskiego.

Wtorek, dnia 2 lipca »Tosca«.
• ó   — -------

Z Kielc.
(k) B ezrob ocie  w  K ielcach  

w zrasta . Zakłady drzewne H e n ­
ryków® wobec braku zamówień ogra­
niczyły pracę w wszystkich oddzia­
łach do 4 dni w tygodniu.

Obecnie «Henryków» czynny jest 
tylko w poniedziałki, wtorki - środy 

f i czwartki

Oprócz tego magistrat, wskutek 
braku pieniędzy, przerwał roboty 
przy brukowaniu ulic, odkładając to 
do lepszych czasów.

(k) Z ak oń czen ie  roku szk o ln . 
w  pry w. sem in . n au czyc. żeń -  
sk iem  w  K ielcach. Przy zakończe­
niu roku szkolnego w pryw. semin. 
naucz, żeńskiem w Kielcach, otrzy­
mały świadectwa z ukończenia se- 
minarjum następujące uczenice:

Anna Berezowska, Helena Borow- 
cówna, Janina Chmielówna, Irena Ja­
gielska, Franciszka Juszczykówna, 
Marja Piątkówna, Halina Pilchow- 
ska, Marja Piecówna, Halina Tu­
szyńska, Leokadja Wójcikówna, Ire 
ka Zarembianka, Janina Zarembian- 
da, Stefanja Zawiszanka, Janina Paj- 
szińska, Wanda Monkówna, Marja 
Winiakowska, Michalina Grabczy- 
kówna i Janina Szczegielówna.

(k) Z aw od y  k olarsk ie  o  m i­
strzo stw o  w ojew ództw a kieleck. 
Dnia 30 b. m., o godz. 3 po poł. na 
szosie bodzentyńskiej, na przestrzeni 
100 kim., odbędą się zawody kolar­
skie o  mistrzostwo województwa

kieleckiego, urządzone staraniem to ­
warzystwa cyklistów w Kielcach.

Zawody wspomniane odbędą się 
w oznaczonym dniu bez względu na 
pogodę. Udział wezmą wszystkie 
kluby kolarskie, mające swą siedzi­
bę w wojew. kieleckiem.

(k) Tram waj K ielce — C h ę­
ciny. W tych dniach w sali rady 
miejskiej zebrali się  przedstawiciele 
administracji, kupiectwa, przemysłu 
i członkowie rady miejskiej dla wy­
słuchania i przedyskutowania pro­
jektu przeprowadzenia kolejki wąz- 
kotorowej z Chęcin do Kielc z od­
nogą na stadjon, który to projekt 
referował inż. Paszyc.

Po wygłoszonym referacie ze­
brani zadali liczne zapytania prele­
gentowi. Następnie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której zabie­
rali g łos pp. starosta Boryssowicz, 
prezes Modest Grzybowski, Wiślicki, 
Lewi, Józefowski i inni.

(k) S am ob ójstw o . W Miechowie 
popełnił samobójstwo przez j powie­
szenie się Unger Chaskiel, lat 16. 
Przyczyną samobójstwa—zaburzenie 
umysłowe.

(k) K atastrofa au tob u sow a. Dn,
25 bm. pod wsią Skórnice, w pow. 
koneckim, autobus pasażerski, pro­
wadzony przez szofera Józefa S zo- 
kalskiego, wjechał na pryzmę ka­
mieni i wywrócił się. Trzech pasa­
żerów odniosło lekkie uszkodzenia 
cielesne. Powodem wypadku był 
fekt kierownicy.

(k) P o ża ry . W fabryce «Słowia- 
nin» w Końskich wybuchł pożar, 
który zniszczył część budynku ema- 
ljerni, wart. 20.000 zł. Pożar powstał 
wskutek zapalenia się belki od pie­
ca wypalającego cegłę.

W smolarni Osikowskiego F e­
liksa, we wsi Zalesie, w powiecie 
włoszczowskim, wybuchł pożar, któ­
ry zniszczył szopę drewnianą, oraz 
2 kotły żelazne, wart. 2.000 zł. Za­
chodzi podejrzenie podpalenia.

Na szkodę Wisie Wincentemu w 
Cisiej-Woli w powiecie miechow­
skim, wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem spalił się  dach 
domu mieszkalnego. Straty wynoszą 
2.000 zł.

Wskutek uderzenia pioruna spa­
liła się stodoła ze zbożem i narzę­
dziami rolniczemi, wart. 7600 zł., 
Borka Jakóba we wsi Rsdziniec w 
pow. miechowskim.

W nocy na 22 bm. wskutek wa­
dliwości komina spalił się dach do­
mu i obory Malczewskiego Toma­
sza w Wyczerpach-Górnych, w po­
wiecie częstochowskim. Straty wy­
noszą 2.500 zł. Ogień przedostał się 
następnie na sąsiedhie zabudowania 
Pałki Romana i zniszczył dom i o* 
borę, wart. 6.600 zł.

Dnia 21 bm. wskutek uderzenia 
pioruna w osadzie Denków, w po­
wiecie opatowskim, spaliła się sto­
doła i chlew wart. 5000 zł. Skalski? 
go Teofila

Z S osn ow ca .
(s) R egulacja p łac  w  p r z e ­

m y śle  że lazn ym . W czwartek przy­
szłego tygodnia w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbędzie się  
konferencja w sprawie regulacji 
płac w przemyśle żelaznym. Oby 
tylko nie skończyło sięnaczczem  ga­
daniu, bo naprawdę czas już pod­
wyższyć płace w tym dziale prze­
mysłu. Przemysł żelazny się roz­
wija coraz lepiej, a robotnicy wciąż 
głodują.

(s) Z ebranie em erytów  s o s -  
n o w f e c k i c h .  W s o b o t ę  
dnia 6 lipca b. r. o godz. 3 popoł 
w sali zjednoczenia zawodowego 
polskiego na Pogoni, przy ul. Ma 
rjackiej odbędzie się zebranie ogól­
ne tych emerytów z sosnowieckiego  
towarzystwa w Sosnowcu, którym 
od lipca roku ubiegłego zostały 
obniżone wsoarcia emerytalne.
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W poniedziałek, dnia 1-go 
lipca 1929 roku jako w rocz­
nicą śmierci ś. p.

Michała 
Oąsiorowskiego
odbędzie się nabożeństwo  
żałobne o godzinie 8-ej rano 
w  kościele p a r a fjalnym w  
Sosnowcu, o czem zawia­
damia

Zona.

Go było przyczyną mianowania insp. Stażewskiego
burmistrzem Czeladzi.

(s) W yjaśnienie. P. Jan Ba­
czyński (Dziewicza 7) wyjaśnia, że 
niema nic wspólnego z osobnikiem 
tegoż nazwiska i imienia, schwyta­
nym na kradzieży bielizny.

(s) R ekru tacja do Holandji nie 
Odbędzie się. Państwowy urząd 
pośrednictwa pracy w Sosnowcu 
komunikuje, że zapowiedziana na 
dzień 3 lipca b. r. rekrutacja ro­
botników do Holandji nie odbędzie 
się i o ponownym jej terminie PUPP. 
zawiadomi specjalnie.

(s) K ursy  dla nauczycieli. W 
pierwszych dniach września uru- 
fchomioue zostaną lekcje prywatne 
w zakresie grupy przyrodniczo-ge- 
ograficznej wyższego kursu nauczy­
cielskiego. Zadaniem kursu będzie 
przygotowanie słuchaczy do {wła­
ściwego egzaminu już w przeciągu 
jednego roku. Lekcje nauk o przy­
rodzie żywej obejmie prof. W. Wy­
spiański, nauk o przyrodzie mar­
twej prof. J. Mędyk, nazwiska nau­
czycieli innych przedmiotów podane 
będą w najbliższym czasie. Tygo­
dniowa ilość godzin wynosić będzie 
10, rozdzielonych na 4 dni tygodnia.

Wysokość opłaty ustalona bę» 
dzlę w porozumieniu ze słuchacza­
mi w zależności od ilości zgłoszeń. 
Pożądane jest nadsyłanie zgłoszeń 
piśmiennych już w najbliższym cza­
sie pod adresem: W. Wyspiański, 
Sosnowiec, Czeladzka nr. 2.

(s) Z  klubu szachow ego. Stan 
turnieju kwalifikacyjnego po roz­
grywkach w sobotę 22-go i w nie- 

. dzielę 23-go bm. przedstawia się 
f następująco: na pierwszem miejscu 
■ kroczy nadal p. Kimelman 5 i pół 

punktów, Cukier 5 p., Redlić 4 p., 
Szweicer 3 1 pól p., Meryn 3 p ., 
Inż, Philips, dr. Grudziński, Zylber- 
berg i Feiner po 2 punkty, z tego 
Int. Philips grał tylko 3 partje prze­
grywając tylko jedną, będąc nadal 
groźnym przeciwnikiem.

We wczorajszym »Expresie Za­
głębia ^podaliśmy wiadomość o 
tymczasowem mianowaniu inspe­
ktora samorządu powiatowego w 
Będzinie, WŁ Głażewskiego, burmi­
strzem m. Czeladzi.

Dalej dowiadujemy się, że obo* 
wiązki burmistrza, inspektor Gła- 
żewski, na zasadzie nadesłanego 
już dekretu nominacyjnego obejmie 
2 lipca.

W reskrypcie podane są również 
motywy nominacji, w których mię­
dzy innemi jest powiedziane, że u- 
konstytuowanie się magistratu trwa­

ło długo, jak również po zrzeczeniu 
się burmistrza Rudzkiego, rada miej­
ska zwlekała z wyborami nowego 
burmistrza oraz nie wybrała go na 
specjalnem posiedzeniu, dnia 21-go 
wyznaczonem przez wydział powia­
towy sejmiku, w drodze nadzoru.

Taki więc stan magistratu jest 
szkodliwy dla żywotnych spraw 
miasta, wobec czego nominacja in­
spektora dr. Wł. Głażewskiego jest 
konieczną.

Nominacja ważna jest do czasu 
jej odwołania.

A c h ,  t a  t r ó j k a . . .
F a ł s z o w a l i  w e k s l e  i s i e d z ą  w kryminale .
Było ich trzech. Postanowili tedy 

utworzyć jakąś spółkę i zarobić na 
naiwności ludzkiej. Udawali więc 
poważnych kupców i zawierali tran- 
zakcje po klikanaście tysięcy złotych.

Płacili, jak to jest w zwyczaju 
wekslami firmowemi, żyrowanemi 
przez równie poważne przedsiębior­
stwa.

W dodatku wystawionemi w Ło­
dzi, aby trudniej było sprawdzić.

W ten sposób oszukali kilku 
kupców z Łodzi, Radomska i Zagłę 
bia na kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Dokładnych obliczeń jeszcze brak 
zajmuje się tern bowiem policja.

»WeksIarze« siedzą pod klUczem 
a nazywają się: Manela Rozenberg, 
Nowopogońska 11, Jan Wilczyński, 
Kuźnica 15 i Herman Białek z Łodzi.

Wszystkie wystawione przez nich 
weksle były od A do Z. sfałszowane.

Mięso dla szpitala, pieczywo dla szkoły górniczej
Oszust z Sosnowca na gruncie Dąbrowy.

Niedawno w Dąbrowie Górniczej 
pojawił się oszust, który w oryginał 
ny sposób nabrał kilku kupców.

Pierwszy występ spryciarza był 
u rzeźnika Jakóba Szenkiera, (Dą­
browa, Limanowskiego 33), któremu 
oszust przedstawił się jako magazy 
nier szpitala św. Barbary, zamawia­
jąc kilkanaście klg. mięsa.

Przezorny rzeźnik przesłał mięso 
przez swego woźnicę, jeszcze prze­
zorniejszym jednak okazał się rze­
komy magazynier. W połowie bo­
wiem drogi odebrał mięso woźnicy, 
oświadczając mu, iż nie ma czasu i 
że sam prędzej mięso dostarczy.

»Magazynier« wraz z mięsem 
znikł bez śladu i dopiero w kilka 
dni później zawitał do piekarni Zel- 
mana Sławskiego (Narutowicza 76), 
jako posłaniec szkoły górniczej w

Dąbrowie.
“Skosztowawszy kilka gatunków 

chleba i bułek, posłaniec zapewnił, 
iż odtąd szkoła będzie zaopatrywać 
się w pieczywo u Sławskiego i na 
próbę kazał posłać kilka bochen­
ków chleba przez chłopca.

W drodze sprytny oszust pos­
tąpił analogicznie jak z woźnicą 
Szenkiera.

Policja ujęła oszusta w osobie 
28-letniego Władysława Nowaka 
mieszkańca Sosnowca (Floriańska 
6), karanego kilkakrotnie za kra­
dzieże i oszustwa, a ukrywającego 
się pod nazwiskiem Mieczysława 
Borysia. '

Nowak skazany został przez sąd 
okr. w Sosnowcu na rok więzienia 
z pozbawieniem praw,

Czy jesteś członkiem L. 0. P.P. ?

Przy otyłości, artretyzmie i 
chorobie cukrowej naturalna woda  
gorzka Franciszka-Józefa wzmacnia 
czynności żołądka i kiszek oraz u- 
łatwia trawienie. Badacze chorób  
przemiany materji stwierdzają świetne 
wyniki, otrzymane przy stosowaniu  
wody Franciszka-Józefa. Żądać 
w  aptekach i drogerjach.

(s) Z targowicy w Sosnowcu.
W ubiegłym tygodniu na targowicę 
w Sosnowcu spędzono: 1394 sztuk 
nierogacizny i 14 sztuk bydła. Pła- 
cono za kilogram żywej wagi od 
2.30 do 3.10 zł.

Tendencja mocna.

(s) Umysłowo chory. Ludwik
Samborski, który ścigany przez 
policjanta jako złodziej, uderzył 
przedstawiciela porządku żelazem 
w głowę, a następnie przez tegoż 
postrzelony, jest umysłowo chorym, 
jak to stwierdza świadectwo Iekar* 
skie.

Z Będzina.

(b) W ychowawczynie p rzed ­
szkoli sejmikowych na k u r s  
przedszkola. Dwadzieścia pięć wy­
chowawczyń przedszkoli sejmiko­
wych z instruktorką p. A. Bargle- 
łowską na czele wczoraj wyjechałd 
do Ostrowa (Pomorze) na miesięcz­
ny kurs przeszkolenia.

Wydział powiatowy sejmiku, a- 
sygnował na częściowe pokrycie 
kosztów związanych z tym kursem 
2.000 zł.

Kurs prowadzić będzie delegatka 
ministerstwa wyznań religijnych 1 
oświecenia publicznego p. Mieczyń- 
ska. Kursy przeszkolenia zostały 
urządzone specjalnie w miejscowo' 
ści " kuracyjnej Ostrowo, aby wy­
chowawczynie wraz z przeszkole­
niem mogły zażyć kąpieli morskieb

(b) Usiłowanie kradzieży. Do
biura telefonów przy ul. Sączew- 
skiej 15, dostali się złodzieje, któ­
rzy zostali spłoszeni i uciekli, nie 
zabierając niczego.

(b) P rzyłapanie  złodzieja ko* 
lejowego. Wczoraj wpadł w ręce 
policji od szeregu miesięcy poszu­
kiwany złodziej kolejowy, niejaki 
Kamiński, zamieszkały w Łagiszy, 
a ostatnio bez stałego miejsca za­
mieszkania.

HRABIA  
MONTE CHRISTO.

sr-- Co 'do tego ostatniego, to znaj 
fluje się on w  najlepszym stanie —- 
odpowiedział młodzieniec.
\  A  zwracając się do załogi, krzy­
knął następnie: Zwijać żagle i szy­
kować łodzie. v . -

Rozkaz został spełniony z taką 
precycją i  szybkością, jakby na wo­
jennym  statku, i okręt posuwał się 
dalej już samą siłą rozpędu jedynie.

Teraz, panie Morrel, po­
wiedział Dantes, bo tak  się mło- 
Izieniee nazywał -— może zechcesz 
porozmawiać z buchalterem, p. Dan 
glarsem, k tóry  udzieli panu wszel­
kich objaśnień, ja  bowiem jestem 
zmuszony go opuścić, by zlustrować 
okręt i wywiesić flagę żałobną.

iWj tejże chwili D anglars pospie­
szył na spotkanie właściciela. Był 
to  człowiek la t 25, o ponurej tw a­
rzy; z te j zapewne przyczyny cała 
załoga, o ile kochała Edm unda Dan 
tesa, o tyle była usposobiona nie­
chętnie dla Danglarsa.

r— Ju ż  wiesz zapewne, panie 
Morrel, o nieszczęściu?;..: - .

_  Wiem. Biedny Leclerc; dziel­
ny i  zacny był to człowiek.,

A  nadewszystkoj był to

m arynarz doskonały, jak  przy stuło 
człowiekowi, jak  „M orrel i £>yn.‘‘ do­
mu — odrzekł D anglars uniżenie.

— Zdaje mi się jednak—odrzekł
właściciel, obrzucając przeciągiem 
okiem D anglarsa —- że nie koniecz­
nie trzeba być starym  marynarzem, 
aby znać dobrze swe ^emiosło. 
Przykładem  tego choćby nasz E d ­
mund D antes; tennapew no  zawsze 
i w każdej potrzebie da  sobie radę.;

— Zapewne — odparł D anglars, 
spoglądając na D antesa wzrokiem, 
W którem zawiść się czaiła. 1 Nie­
wątpliw ie jest to młodzieniec bar­
dzo energiczny i przedsiębiorczy. 
Ledwo kapitan  zamknął oczy, — na 
tychm iast samowładezo objął^ po 
nim dowództwo i zam iast udać się 
prostą drogą do M arsylji, stracił ca 
łą dobę na Elbie.

— Że objął dowództwo — po­
chwalam to w całości, jego obowiąz­
kiem naw et było tak  właśnie uczy- 
nić;że stracił dobę na Elbie — jest 
spraw ą nieco gorszą, lecz może o- 
kręt jakiej napraw y potrzebo­
wał?...

— Okręt był w najlepszym  sta­
nie; zapragnęło mu się być na  Elbie 
przez dobę, nic ponad to,

— Dantes, proszę ciął - - zawo­
łał właściciel, zwracając się ku mło­
dzieńcowi.

— Będę służył za chwilę s-** od­
rzekł D.antes.; Narzucić koiwtge-

—■ zwrócił się do załogi.
Kotwica opadła w moment po 

daniu rozkazu. Dantes krzyknął 
w tedy:

.— Spuścić flagę do połowy masz 
tu, zwinąć żagle na znak żałoby, i’ 
skrzyżować reje!

— Czy pan uważa — podszep- 
nął Danglars—ten Dantes ma się 
najzupełniej za kapitana. cdQ.wo
daję!... . .. ...........

■—, Je s t mm przecież w je jc n w i-  
li bezpornie — odparł właściciel.

,— B rak mu tylko paten tu  z pod 
pisem twoim, Morrel, i twoich
wspólników.

A dlaczegóż byśmy nie mieli mu 
zaofiarować tego stanowiska? Mło­
dy jest, to praw da, ale zdolny, sprę­
żysty i wyrobiony.:

D anglars nachm urzył się w  od­
powiedzi i zmarszczył brwi.

LWj tej chwili zbliżył się Dantes 
do rozmawiających, ze słowami: 
najmocniej przepraszam pana, p. 
Morrel, że nie przybyłem natych­
miast, lecz byłem zajęty. Teraz, 
gdy okręt jest już na kotwicy —- 
służę panu.

D anglars cofnął się nieco, zas 
M orrel zapytał: .

— Dlaczego zatrzymałoś się na
Elbie? ' . '

.— Dlaczego? —■ nie wiem dokła­
dnie. Czyniąc to spełniłem: tylko 
rozkaz umierającego kapitana, któ­

ry  na  godzinę przed śmiecia polecił 
mi oclać depeszę marszałkowi Ber-* 
trand. : v " ’ v v * 1

.— I  widziałeś go? •- „
- r  Kogo? Marszalka? [Widzi a-

M orrel obejrzał się wokoło i od-* 
prowadził na bok Dantesa.

!—> Jakże się ma cesarz?,
— O ile sądzić mogę z tego, com 

widział, to dobrze._ .. ....... . ;
[Widziałeś więc i cesarza takzei.
— Kiedym był u marszałka, cek 

sarz wszedł tam  właśnie,
r— Mówiłeś z nim?
r— To jest...cesarz_ raczej mówił 

ze m ną — odpowiedział, uśintcska* 
jąc się Dantes. . 'h

— I  cóż z tobą oaówjH
— Zapytał mnie kiedy m lek  

wypłynął z M arsylji, jaką płynął 
drogą i jak i ma ładunek. Zdaje się, 
iż byłby go kupił, gdyby był bez ła ­
dunku 'i gdyby był moim. Odpowie­
działem, że jestem  tylko poruczni­
kiem okrętu i że należy, ori do domu 
„M orrel i Syn“.:

O! zawołał cesarz wtedy, znam 
dobrze ten dom. Morrelowte od w ie­
ków są właścicielami handlovyych 
o k r ę t ;  jeden z Morrelów. iy.ęh słu­
żył w tym  samym pułku co i a a,- kie­
dym stał w W alencji garnizonem,.*1
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P rzed  ntedawnym  czasem  na 
szpaltach naszych szeroko om awiali 
śmy spraw ę lekarzy sosnow ieckich, 
którzy, lekcew ażąc życie ludzkie, 
kategorycznie odm ówili pójścia w 
nocnej porze do śm iertelnie chorego.

Zdaw ałoby się, że po ukaraniu 
lekarzy tych przez sąd^ podobne h i ­
storie m iejsca już mieć nie będą.

T ym czasem  wbrew przypuszczę* 
niom w ydarzył się nowy i sm utny 
w konsekw encjach w ypadek w Z a ­
wierciu, który poruszył do głębi 
m iejscowe społeczeństw o i w yw ołał 
pow szechne oburzenie.

P rzed  kilkom a dniami w g o d z i­
nach wieczorow ych zasłab ła  nagle 
brzem ienna nauczycielka szko ły  
powszechnej nr. 2 p. S ab in a  Nowa- 
kowa. W strasznych  m ęczarniach, 
wijąc się  z bólu, kobieta w ołała  o 
pom oc lekarską.

M ąż jej ud a ł się  natychm iast na 
m iasto po  lekarza. Nie była to jed­
nakże tak łatw a spraw a. B yła g o ­
dzina o k o ło  10 wieczorem,

Zam ów iw szy z góry  konie, p. 
N ow ak udał się  do lekarza Pasier- 
b ińskiego, gdzie mu odpow iedziano, 
że doktora niem a w domu. U dał się 
więc do dr. Perłow skiego , który o- 
św iadczył, że nie pojedzie, gdyż nie 
jest w tych spraw ach spec ja listą  i 
o d es ła ł zrozpaczonego człow ieka do 
innego lekarza.

N ow ak natychm iast zadzw onił do 
pow iatow ego lekarza dr. G ajdziń- 
Bkiego, gdzie mu znów  odpow iedzią 
no, że lekarza niem a w domu.

Zrozpaczony, nie w iedząc, co  ma 
czynić, udał się do m agistratu , gdzie 
odbyw ało się  posiedzenie rady  miej­
skiej. W yprosił z posiedzenia k ie ­
row nika szkoły , ław nika P io trow ­
sk iego  i ze łzam i w oczach p rosił 
go  o pomoc.

P. P io trow ski natychm iast udał 
się do specjalisty  - g inekologa 
d ra B ereśniew icza, który jednak był 
w cyrku.

P. P iotrow ski udał się do cyrku 
gdzie rzeczyw iście za s ta ł lekarza, 
przedstaw ił mu grozę położenia i 
p ro sił o natychm iastow e udanie się 
do  chorej.

P. B ereśniew icz ośw iadczył s ta ­
now czo, że nie pojedzie.

Kiedy jednakże p. P iotrow ski w 
dalszym  ciągu  począł prosić, p rzed­
staw iając mu bardzo groźne p o ło ­
żenie, dr. B ereśniew icz ośw iadczył, 
że ostatecznie m oże się  zgodzić na 
pojechanie do chorej pod warunkiem  
że p. P io trow ski z a g w a ra n tu j mu 
100 zł. honorarjum...

O czyw iście p. P iotrow ski, jako 
człow iek zupełnie obcy, nie m ógł 
w ziąć na sieb ie  tego zobow iązania. 
U dano się więc do lekarza m iejskie 
go  dr. H ercberga, który pom im o te­
go, że sp a ł już, ubrał się natych­
m iast i pojechał do  chorej.

P o  zastosow aniu  pierwszej p o ­
m ocy, dr. H ercberg oświadczył, że 
pożądana tu jest natychm iastow a 
pom oc lekarza — specjalisty, który­
by zrobił operację. N ap isa ł więc 
list do dr. Bereśniew icza, z którym 
pow tórnie udał się m ąż chorej.

I tym razem p. doktór ośw iad­
czył że nie pojedzie. Z rozpaczony 
człow iek ze łzam i w oczach na 
k lęczkach b łagał nieludzkiego leka­
rza. P . doktór był niewzruszony Wy 
czerpaw szy w szystkie możliwe ś ro d ­
ki p. N ow ak zag roził doktorow i p o ­
licją w tedy ten powiedział: „ d o b rz e  
p o ja d ę , a le  n ic  n ie  b ę d ę  ro b ił" ...

Bez żadnych chirurgicznych narzę 
dzi, tak jak  stał, w siad ł w dorożkę 
i pojechał. N a miejscu, przekonaw ­
szy się o  groźnym  stan ie chorej, dr. 
Bereśniew icz w ysłał dopiero  po  na­
rzędzia.

Z robiona operacja  zdaw ała być 
się udaną, dziecko przyszło  na św iat 
lecz n iedługo się  życiem  cieszyło... 
P o  operacji p. B ereśniew icz zażądał 
200 z ł., k tóre mu natychm iast w y ­
płacono.

P rzy  operacji by ł dr. H ercberg, 
Który pomimo, że dw ukrotnie przy

Daj 100 zł., to pojadę t
bywał do chorej i asystow ał przez 
cały  czas podczas operacji, ani g ro ­
sza  nie wziął. .

Na drugi dzień rano  dziecko
zm arło  (?!!)

W tym m iejscu kończą się ram y 
naszego zainteresowania,^ rzecz tę 
pozostaw iam y do zbadan ia  osobom  
fachowym.

Dr. Bereśniew icz, dow iedziaw szy 
się o śm ierci dziecka, bez żadnego 
w ezw ania sam  osob iście  przyjechał 
do  chorej i niespodziew anie zrobił 
się bardzo  uprzejmy.

Dnia następnego, znów m e w zy­
wany przez .nikogo, złożył drugi raz 
»bezinteresow nie« wizytę...

F ak t ten w yw ołał w śród  m iejsco 
wego społeczeństw a zrozum iałe obu 
rżenie. C a łe  m iasto  trzęsie się  z o* 
burzenia i żąda jaknajsurow szej kary.

W ładze pow inny zainteresow ać 
się tą sp raw ą i zarządzić jaknajda- 
lej idące śledztwo,

T ego  rodzaju  postępow anie ż a d ­
ną m iarą nie pow inno być to lero­
wane. Raz nareszc ie  trzeba skoń 
czyć z sam ow olą i nieludzkiem  p o ­
stępow aniem  panów  lekarzy.

Marjan Szkonter.

D n ia  26 b. m . w  sądzie  p ra c y  w  
Sosnow cu, o dby ła  się  c iek aw a s p ra ­
w a  z o sk a rżen ia  trzech  robo tn ików  
em ery tó w , a  m ianow icie : A n d rz e ja  
G u rd y , P io t r a  F la k a  i A n ton iego  
D ub ińsk iego  z sosuow iec.dego  Iow a 
rz y s tw a  p rzeciw ko  kasie  pom ocy te  
goż to w a rz y s tw a  o obniżenie re n ty  
em ery ta ln e j.

T łem  sp ra w y  b y ł f a k t  ,że w  ro k u  
ub ieg łym  za rzą d  k a sy  pom ocy to w a  
rz y s tw a  k o p a ln ń  sosnow ieckich 
w szy stk im  em ery to m  te jż e  k a sy  w 
liczbie około 27.00 obn iży ł w sp arc ie  
em ery ta ln e  o je d n ą  trze c ią  część, z 
pow odu b ra k u  funduszów .

In te rw e n c ja  p o k rzy w d zo n y ch  e- 
m ery tó w  w n iesio n a  do za rząd u  k a ­
sy , o raz  do in sp e k to ra  p ra c y  w  So­
snow cu, n ie  d a ła  p o zy ty w n y ch  w vn i 
ków , w obec czego sp ra w a  znalazła  
się  w  sądzie  p ra c y , gdzie zap ad ł w y 
ro k  za sąd za jący  n a  rzeez w spom nia  
ny ch  em ery tó w  w y p łacen ia  p rzez 
za rząd  k a sy  pom ocy różn icy  zum iej

Dueh zmarłego staje przed 
gremjum rabinów.

W strząsająca cerem onia z  pergam inowym  pantoflem
... , O l - l  rftKfł 'T'/ll \

O d dwustu lat nie notow ano tak  
ponurej cerem onji, jak w czorajsza 
»chałyce« w m ieszkaniu  m okotow ­
sk iego  rabina M ajera W arszaw iaka 
przy ulicy Puław skiej 5 w W arsza-
wie. , Ł .

O  ile um rze starszy  brat i p o z o ­
stawi

b e z d z ie tn ą  w d o w ę , 
to m łodszy —w edług przepisów  za ­
konu — m usi się  z  nią ożenić.

W takiej w łaśnie sytuacji znalazł 
s ię  cadyk-cudotw órca z  S oko łow a. 
Poniew aż

je s t  ju ż  ż o n a ty  
i ma dzieci, nie m ógł więc pojąć 
bratow ej za żonę.

W strapieniu  swem  zw rócił się 
do rabinatu  w arszaw skiego. I oto
co zaszło.

O godzinie l l - e j  ran o  w mie­
szkaniu  rabina W arszaw iaka 

z g ro m a d z il i  s ię  ra b in i: 
M ichelson, Klajner, H ochglober, Za- 
błudower, A jzencw ajg o raz  m istrz 
cerem onji, popularny reb Don.

Z asiedli i przez 10 m inut m ilcze­
li, aby przyw ołać ducha zm arłego.

Jak tw ierdzą św iadkow ie, po  o 
wych dziesięciu m inutach

p o w ia ł  c h ło d n y  w ia tr .

W tedy S o k o ło w er - rebe zzuł
W tedy S ok o ło w er - rebe zzut 

but, zdjął skarpetkę, p o d k asa ł szaty, 
siad ł na fotelu i zaw inął

p r a w ą  n o g a w k ę  
spodni powyżej kolan. G ołą nogę 
w ysunął na  śro d ek  pokoju. Reb 
Don nałożył mu pergam inow y p a n ­
tofel z Kordoby.

W szyscy rabini wyczuwali obec­
ność nieboszczyka.

—  Wejdź! — krzyknął reb Don.
N a rozkaz w biegła wdowa. P a d ł­

szy  na kolana przed cadykiem , d r tą -  
cemi rękam i z łap a ła

p e rg a m in o w y  p a n to fe l, 
sza rpnęła  i rzucając ponad  g łow ę 
szw agra, zaw ołała:

— Ja cię obrażam , rebe! T ak  się 
postępuje z człow iekiem , który nie 
chce odbudow ać dom u sw ego  brataj

W ym ówiwszy te słow a, postąpi 
ła  dwa kroki

w  k ie ru n k u  p a r a w a n u  
i p ad ła  nieprzytom na na podłogę.

W yniesiono ją z pokoju.
W dow a jest już wolna. O  ile

zechce, m oże
w y jś ć  z a  m ą ż  p o  r a z  d ru g i.

»C hałyce« często byw a s to so ­
wane. O p isany  w ypadek jest z te

szonyeh s taw ek  em ery ta ln y ch  od  
d n ia  1 czerw ca 1928 ro k n . W y ro k  
ten  o p a trzo n y  zosta ł ry g o rem  n a ­
ty ch m iasto w ej w ykonalnośc i.

N a ro zp raw ie  obecnych było k il­
k u se t za in te reso w an y ch  em ery tów , 
k tó rzy  z n iec ie rp liw o ścią  oczelaw ałi 
ogłoszenia w yroku .

Z  D ą b ro w y .  >

(d) O so b is te . N aczelnik w ydzia­
łu  adm inistracyjnego w m agistrac ie  
p. M. W ardęga, rozpoczął urlop 
wypoczynkowy.

(d) Z a c ią g n ię c ie  p o ż y c z k i  b u ­
d o w lan e j. O negdaj odbyło  s ię  p o ­
siedzenie rady miejskiej, na którem  
w drugiem  i ostatniem  czytaniu u- 
chw alono zaciągnąć długoterm inow ą 
pożyczkę 400 000 zł,, z użyciem  jej 
na rem ont 1 w ykończenie dom ów, 
stosow nie do w skazań kom itetu ro z ­
budowy m iasta. W ysokość p o ­
życzki nie m oże przekraczać 15 ty­
sięcy złotych dla jednego reflektanta

(d) M a g is t ra t  k u p u je  b e c z k o ­
w ó z . M agistrat zakupił za 40.500 
zł. beczkow óz, który używ any bę­
dzie w razie pożarów  o raz  do p o ­
lew ania w odą ulic m iasta.

(d) R a d n i m ia s ta  n a  PW K ; 
Radni m iasta D ąbrow y w najbliż­
szych dniach w yjadą zw iedzać PW K 
w Poznaniu. W zw iązku z  tern za ­
rząd  m iasta w yasygnow ał 900 zł, 
na pokrycie kosztów  przejazdu. K o­
mitet organizacyjny  tę w ycieczkę 
tw orzą r r :  dyr. Kaczkowski, inż. Ja­
nota i r. Bazior.

(d) Z a  a w a n tu ry  u liczn e . Z a 
aw antury uliczne w stan ie  pijanym  
zostali zatrzym ani w areszcie  p o li­
cyjnym znani z  podobnych w ystę­
pów dwaj bracia Bolesław  i Juljan 
S m egałow ie, ul. S zko lna  14

Duch z j a w i ł  s i ę  z a  paraw anem , któ  go  względu wyjątkowy, że bohate-
ry  zaw czasu U staw iono w rogu  po- rem był nie zw ykły śm iertelnik, lecz 
kQju cadyk-cudotw órca.

^ ‘3 Wytwórnia i Skład Aparatów Liturgicznych g ♦ 
* M i przyborów kościelnych.

„Ryngraf Podiasnogórski“
w ła ś c ic ie l  A le k s a n d e r  A n c z y k o w s k i 

w CZĘSTOCHOWIE, ul. Ks. Kordeckiego nr. 21.

Poleca Wielebnemu Duchowieństwu I Szanownej KSiJenteh
w wielkim wyborze aparaty liturgiczne i przybory kościelne jak również 
wykonywa po cenach przystępnych chorągwie i sztandary kościelne, 

cechowe, górnicze, dla straży ogniowych, bractw  i stowarzyszeń. ^
W w ielk im  w y b o rz e  p a m ią tk i  r e lig ijn e  o r a z  w s z e lk ie  

to w a r y  w  z a k r e s  d e w o c ji w c h o d z ą c e .
£ Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.

CHORZY! Wszyscy chorzy, którzy nie zostali wyleczeni 
prz6z medycynę niech nie tracą nadziei, gdyż 
istnieje jeszcze przyroda i zioła, którem i się 
ludzie od bardzo dawna z wielkim skutkiem  

leczą, ja  sam z moją 16-letnią p rak tyką setki ludzi wyleczyłem. Leczę wszystkie 
choroby możliwe do wyleczenia.

S. SANTURA, Mysłowice, Piaskowa 48.
Godziny przyjęf: W niedzielę: od 8—1. W tygodniu przedpoł. od 8—1, popoł. od 2 6

Z  O lk u s z a .

(ol) 1 8 -le tn i je ź d z ie c  s p o w o ­
d o w a ł  ś m ie rć  s t a r c a .  W S ław ­
kowie na  t. z  w. »01szów ce« przed 
kilku dniam i przechodnie znaleźli 
n ieprzytom nego i zakrw aw ionego o- 
bywatela sław kow skiego , Jana Mi- 
tasa , lat 80-ciu. Rany były  ciężkie 
i nie rokow ały utrzym ania sta rca  
przy życiu. Dr. K rzyszkow ski po 
udzieleniu pierw szej pom ocy, po le­
cił poszkodow anego  odw ieźć do 
szp itala w O lkuszu.

P o  dwuch dniach starzec  zmarł, 
nie w yjaśniw szy naw et k t o  był 
sp raw cą jego ciężkich uszkodzeń. 
P o  m ozolnem  dochodzeniu policji 
sław kow skiej udało  się  w ykryć 
spraw cę, którym  okazał się  15-letnl 
chłopiec Lucjan R ak ze S ław kow a, 
który przez nieuw agę najechał na  
sto jącego  tyłem M itasa i stratow a 
go koniem. P o  w ypadku chłopiec 
zbiegł na koniu w stronę łąk.

(ol) W y s ta w a  w  S k a łc e .  W 
szkole zawodowej w S k a łce  przy 
st. B ukow no otw arta zo s ta ła  26 bm. 
wystaw a prac uczenie  ̂ tej szkoły. 
W ystaw a potrw a do dnia 29 bm.

(ol) Z  ty g o d n ia  P C K  w  O l­
k u s z u . Ze zbiórki tygodnia w Ol- 
kuszu w płynęło do dnia 25 _ bm« 
zł. 807.15 gr. Z  W olbrom ia i S ław  
kowa zebranych ofiar jeszcze nie 
złożono.

(ol) Ś m ie rć  o d  p r ą d u  e le k try c z  
n e g o . 26 bm sto jący  na runsz t° ‘ 
waniu przy rem oncie dom u Wajc-
m ana w O lkuszu m urarz Juljan 
Kwaśniew ski ze S kalsk iego  pod 
O lkuszem , do tknął się 
przew odników  elektrycznych, wskutek 
czego został porażony i P®, , . . 
natychm iastow ej pom ocy le^ rsl^ > ’ 
zm arł w oółtorej godziny po  wy­
padku
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Z ycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawo, 286.
N owy Jork 8.90
Paryż 34.92
Praga 26.40
Szw ajcaria 171.59
K openhaga 257.60
D oi. War. pr. obr. 8.88
5% Poż. Dolarowa 64,76—64,50—65.—
4% Poż. inwestycyjna zt. 106,00-106,75-1.06,60 

Tendeneja: niejednolita.

AKCJE.
Warszawa, 28.6. 

Bank D yskontow y 126,00 
B ank Polsk i 165.—
Bank spół. zarobk. 78.50 
Firlej 46.50 
Li pop 29.00
M odrzejów 24.00—24,25 
Rudzki 58.00
Starachow ice 25.00—25,75 
Haberbusz 240,00 

Tendencja: m ocniejsza.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznali, 28 6.

£yto 26,00—27,—
Pszenica 46.00—47.00 
jęczmień przemiał. 28.00—29.—
O wies 26.00—27,00 
Mąka żytnia 70% 40,25 
Mąka pszenna 65,c/0 66.50—70.50 
Lubin żółty 40,00—45,—
Lubin niebieski 28,00—29,— 
i'atarka 45,00—48,—

Reszta notow ali bez zmiany 
U sposobienie spokojne.

Powrócił

Ir. med. K. TROPAUER
Choroby skórne i weneryczne,
Sosnowiec, W ach ow sk iego  5

(Targowa 2)
Przyjmuje 12 — 1 i 5 — 7.

ZOŁĄDEH -  
to  stró ż  zdrowia
regulują go  i łagodnie przeczyszczają

Pigułki przeczyszczające
z e  sf in k sem  

Apteki W. Borowskiego
Warszawa, Jerozolimska 59.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

K u p n o  i s p r z e d a ż .

a ;

Wytwórnia wyrobów podróżnych i skórzano galanteryjnych
F E L I K S  J A N S O N  w  S O S N O W C U

UL. WARSZAWSKA Nr 10.
POLFCA: K ufrj waliz nessesery , to reb k i dam skie i p o rt­
m onetk i, portfele , porc ygąry, tek i b iurow e i szkolne, sztylpy 
p lecaki, koszulki, p  , ,ii nożne gum ow e i lecznicze, ham aki,
LEZA łóżka  po nve RAKIETY, pan to fle  tenn isow e i sp o r­
tow e „Pb, i LARNE", ,ask i, lu stereczka, grzebyki, scyzoryki i t. p.

CENY NISKIE. CENY NISKIE.
 -----------B=.t.= = t~= 3— ---------------==d=u==.......................... .£:£=?■■;.................
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M aszynę  do szyc ia  i ha f tu k o w ą
i gab ine tow ą z czterema szufladami i Sin- 
gera  b ębenkow ą mało .używaną sprzedam 
zaraz bardzo tanio  i n a  dogodnych w a ru n ­
kach. Czółenkową za 120 zł. H aftu  n a ­
uczę. Sosnowiec, Narutowicza 20 w T ar­
gu Sieleckim. H a r lak r

Z powodu wyjazdu na polskiem  Podolu  
jest do wydzierżawienia na 6 lat 12 

hektarów ziemi pszenno-buraczanej z  bu­
dynkami, narzędziami rolniczemi i o b sie ­
wami. Dzierżawa do objęcia od 1 w rześnia  
1929 r. B liższe szczegó ły  w  „Expresie Z a­
głębia" Sosnow iec.

Sprzedam dwie morgi łąki w ca łośc i 
lub częściow o na terytorium Będzin- 

skiem  blisko hal targowych na d o g o d ­
nych warunkach. W iadomość, B iałoczeł- 
kow ski, Będzin, plac 5 maja 9.

Sprzedam tanio rower. S osn ow iec , Ma­
riacka 12. Puszczewicz.

Sprzedam 2 m ieszkania na w łasność  
wolne lub wynajmę. Sosnow iec, R o­

botnicza 8. W ojciechowski.

Sprzedam dom w Modrzejowie. Józef 
S ygu ła  zam ieszkały w Niwce, koszary.

Hallo radioamatorzy!.
C zęści radjowe, św ieże baterje anodowe, 
ładowanie akumulatorów, m agnesow anie  
słuchawek „Światło". S osn ow iec , M od­
rzejewska 11 w podwórzu.________________

Kiosk  w ygodny nadający s ię  na sprze­
daż ow oców , wody sodow ej, czeko­

lady, gazet lub t. p. zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia, biuro J. Hiawski, Warszaw­
ska 12.

W y d a w c a : Helena MonsloreKa

Magistrat miasta Sosnowca
PRZETARG OFERTOWY
na wykonanie sfolatrszczyzny

do nowobueSująsej się szkoły miejskiej przy ul. St. Okrzei.
Stolarszczyzna winna być wykonana z drzewa suchego bez sę­

ków, robota pierwszorzędna i terminowa.
Rysunki i szczegółow y w y k a z  można otrzymać w  Magi­

stracie, Wydział Budownictwa za opłatą Zł. 10.
O fertę w  kopercie zalakowanej zaopatrzonej 1 w nazwę firmy 

oraz napis ’’Oferta na stolarszczyznę do szkoły przy ul. O krzei“ na­
leży składać do Magistratu, Biuro Główne do dnia 5 lipca 1929 r: 

Oferty złożone po upływie oznaczonego terminu nie będą roz­
patrywane. Magistrat zastrzega sobie wolny wybór oferty.

w. z. Budowniczy miejski 
(—) Inż. Cz. JODŁOWSKI

P r e z y d e n t  
( - )  Dr. J. MARCZYŃSKI

Magistrat miasta Sosnowca
o g ł a s z a

PZRETARG OFERTOWY
na założenie ins ta lac j i  elektrycznego o św ie t len ia

w nowobudującej się szkole miejskiej przy ul. Okrzei.
Rysunki, oraz szczegółow y opis instalacji otrzymać można w Ma­

g is tr a c ie ,  W ydział Budownictwa, za opłatą Zł. 10.
O fertę w  kopercie zalakowanej zaopatrzonej w  nazwę firmy 

oraz napis: „Oferta na instal. elektrycznego oświetlenia w szkole
przy ul. O krzei” należy składać w Magistracie, Biuro Główne do 
dnia 5 lipca 1929 r. Oferty złożone po upływie oznaczonego terminu 
nie będą rozpatrywane. Magistrat zastrzega sobie wolny wybór oferty.

w. z. Budowniczy miejski 
< -}  Inż. Cz. JODŁOW SKI.

P r e z y d e n t  
( - )  Dr. J. MARCZYŃSKI.

s a m m e m m m m m m m

Czy zna już Pani
najskuteczniejszy środek leczący

ODCISKI
S A L W A T O R
Apteki W, B orow sk iego  w  W arszaw ie .

1

Sprzedam maszynę S ingera  czółenkowa 
używ aną za 100 zt. 1 bębenkow ą. Niw- 

ka , dom Ludwiczka. W ładysław Cebraf.

Foriepjan krzyżowy czarny z angielską 
m echaniką sprzedam. Cwięk, D w o r­

sk a  4.

VA/ózkl d z iec in n e , drezynki, rowerki o- 
’ ’ raz wszelkie reperacje i pokrycia  w óz­

ków. C eny fabryczne. Fr. Korpak, S o s ­
nowiec - Pogoń, Zyinia róg  Zgody.

Sprzedam kredens dębowy, szafę i g a r ­
derobę. Koperski, P o go ń ,  Majowa 18, 

uejśc ie  z Wielkie:.

'odprzedam sklepik w dobrym  miejscu, 
 ̂ W iadom ość w administracji Expresu.

P ianino czarne bardzo dobre, ładny  ton 
soizedarp. G alka, -;ielec<a 6.

T u T C I #  A  t  V f H  RaKieiy, pitki i pan- 
ż-Ł a X  «.o mile lem sow e na­

być można w firmie Feliks Janson S o s n o ­
wiec uh W arszaw ska 10.

S k o l o r o w e  przez król 
l \ d l l 0  L h a i C  ki czas ^  cenach  
zniżonych od  30 — 60 groszy  sztuka. P ły ­
ty g lazurowane i kam ionkow o terakotow e, 
o raz  wykonuję budow ę piecy, w yk ładan ie  
ścian i podłóg z w łasnych  materja łów po 
cenach konkurencyjnych. F abryk a  kafli 
w Zawierciu uk Blanowska 45 S . Dvrnecki

M am du sprzedan ia  parę  placów przy 
ul. Gr^dzieckiej.  C en a  przystępna 

Z głaszać sie: Czeladź, Rynek 17.

Firm a ii. PfefferS^hoE
sk iego  35, lei. 4-70, kupuje sfale szmecl 
żelazny wszelkiego rodzaju  w każde! ilo-
ści, płacąc naiwyźsze cenv._______ _
j^ i e c  w<ip,enny jozeta Rulusinśkiego i 
t  S  ka, poleca znane  ze swej dobroci wa 
pno, na miejscu i z dostawą. C eny  k o n ­
kurencyjne. S o sn o w iec - Srodu la .________

sprzedaje  taurvka Lijejsce (s ia -  
. t v C lS ik x  cja Ząbkowice).

i . p 'o s a a y  i p re c e .

P oirzebna od zaraz inteligentna i g o s p o ­
d a rn a  panna do  s ta rszego  chłopczyka. 

Szarlr,  lea tra lna  i. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

5 zofer poszukuje posady, posiadam dy­
plom szkoły warszawskiej oraz praw o 

iazdy, kopa ln ia  Czeladź, Piaski, ul. Beto­
now a nr.  2.

L O K A L U

J okoi  z kuchnią wynajmę o raz  z m a ,  
ł y m  ogródkiem , za wypożyczenie 

pięciu tysięcy zł dych na I szy nr. h ip o ­
teki. Sosnowiec, Orla nr. 14.

P okój do wynajęcia  na lipiec i sierpień. 
W iadom ość w Expresie.

/ . g u b i o ne  do k um en ty .

Bawół Władysław zgubił książeczkę woj 
skow ą w ydaną  przez PkU . S o s n o ­

w i e c . ____________________ __

K ozioł inocenty zgubił legllymację zasił  
kow ą w ydaną przez PUPR. w S o sn ow -

cu. _______ _
W c ig a ł a  jan m a  zgubiła książkę k a sy  
C ?  choiych  w ydaną w Sosnow cu .
V uirusk i S te fa n  zguDił poitfel z u o k um en -  

tami, c ra z  pieniędzmi w sum ie  60 zł. 
Ł askaw y znalazca raczy zwrócić d o  fabry­
ki „Sztuczny Jedwab" w Myszkowie, za  
w y n a g ro d z en iem  20 zł.

Zgubiono legitymację w y d an ą -przez  P o ­
wszechny Zakład  UDezpieczeń S p o ­

łecznych na  imię Heleny Sochowej p r a -  
cowniczki Pow szechnej Spółdzielni S p o ­
żywców w Kielcacn.

K  U  Z  IN r  .

i łerwszaZagłębiowska 
Wytwórnia Chłodnic i 
Błotników Sarnochodo

5 t - M andow skiego. so sn o w iec ,  
W y  G i l  Sienkiewicza 1 a. W ykonywa 
nowe chłodnice, błotniki, baki benzynowe 
i maski wszelkich systemów. U skutecz­
nia reperację  chłodnic sam ochodow ych  
wszystkich systemów. Wymiana s ta rych  
chłodnic.

R eklam a  
fest dźw ign ią  handlu,

tron; Mt'MOT
D r ‘u  ,J:.xr>re8 Zagłębia” S osn ow iec, ul. rcatraina 1 isi 4-94


